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Wiadomości krajowe: Z Wićdnia. — Królestwo Lombardzko-Weneckie. — 
Zagraniczne: Hiszpanija : Manifest Don Francisca de Paula. — Angl ija. — Fran- 
cyja: Powicie syna przez księżnę Orleańska. — Przewaga ministeryjum w pićrwszych wy- 
borach. — Wyłewy w południowych departamentach. — Wiadomości z Syryi. — Szwaj- 
caryja. — Państwo Papićzkie: Prześladowanie Chrześcijan w Chinach. — Kró- 
lestwo Polskie: O tytulach honorowych (Dokończenie.)— Nowiny Lwowskie, — Wia, 
domości handlowe i przemysłowe: Dobronil. 


Wiadomości krajowe. 


— Ze Lwowa. — 


(©. k. połączona kaacelaryja nadworna opróż- 
niona w Galicyi pósadę komisarza cyrkułowego 
trzeciéj klasy, nadała Ludwikowi Csato, 
Balicyjskiemu gobernijaloemu i prezydyjalnemu 

oncepiście. 

Itrólestwo Lombardzko-Weneckie. 
— Z Pawii dnia 9. listopada. — 


Przez wielkie ulewy dni ostatnich, połaczone 
mocnym południowo- wschodnia wiatrem, 
teki Pad i Tycyno nadzwyczajnie wezbrały. 
© przedmieście f/ycyno (w Pawii) zalane 
Wodą, (Gazz..di Mil) 


Wiadomości zagraniczne. 
Hisz pania. 
Gazeta Times mieści manifest infanta Don 
sę Si 5Co de Paula do narodu hiszpań- 
ika * datowany z Paryża pod d. 25. paździer- 
Ha Y którym infant po abdykacyi KHrólowćj 
k Ystyny na tak długo upomina się o opie- 
I nad synowicami swoimi lirólowa Izabelą 
E infantka Donna Maryja Ludwiką, 
dan 9 Kortezy nie uchwala, Kto ma tę go- 
€ piastować. 

ażąyj tug wiadomości z Madrytu pod d. 29go 
Łęg crnika, zdaje się Že liejencyja nie chce 
Bun fié juntom na rozwiązanie Senatu. Jest to 

t delikatny, gdyż twierdzą, Że ministrowie 
Wstępie do gabinetu to rozwiązanie przy- 
i A Dzieńniki występują juź z dobitna opo- 
rur” W tój dałności, i słychać, Že p. Fer- 
2? mip, WICSzZy progrcsisia niżli koledzy jego, 
dem z-'eryjum wysląpi. Zapewne za przykła- 

*80 pójdą takie pp. Corlina i Go- 


mez Becerra, a wtedy jedno z opróźnionych 
przez to miejsc p. Mendizabal dostanie. 
Partyja exaltystów leka się dyktatury wojsko- 
wój. Dotąd najważniejsze posady kapitanów je- 
neraloych, będace pod rozrządzeniem, porozdae 
wano „ljekuchom (wojskowym, którzy niegdyś w 
Ameryce poładniowćj walczyli.) 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Prawie każda poczta z Dublina donosi o no- 
wych zgromadzeniach repealistów, na których 
O'Connell nie zaniedboje nigdy wystapić w 
ubiorze narodowym i mieć mowę. Wiele dam 
wstąpiło do zwiazku repealistów. P. Hume 
przeciwnie (jak wiadomo przez wpływ O'Con- ` 
nella członek parlamentu z irlandzkiego brab- 
stwa Kilkenny) uczuł się być Anglikiem i pu- 
błicznie oświadczył, że nie chce należŁóć do u- 
silowań O Connella: rozdzielenia ustawodaw= 
czćj jedności wysp obu. 

Bohatćrowi morskiemu Nelsonowi ma być 
wystawiony pomnik w /rafalgar-Sguare (w Lon- 
dynie), składający się z kolumny, mającćj 140 
stóp, na którój szczycie umieszczony będzie po- 
sag bohatćra, 

Uzbrojenia w portach angielskich dzieja się 
zawsze jeszcze z wielka czynnościa, a zaciąg 
inarynarzy wciąż się odbywa. 

Tzba ustawodawcza osady na Przylądku posta- 
nowiła kazać rozszórzać chrześcijaństwo mię: 
dzy narodem Zulah, który z osadnikami teraz 
w przyjaźni Żyje. 

W Kanadzie pojawiają się znowu niebezpiecz- 
pe znamiona; w wielu miejscach niekonteńci 
są z unii obu prowincyj, i juź zgromadzenia 
tworzyć się zaczynają, by przeciw temu proie- 
stować. 

Według najnowszych wiadomości z Syngapuru, 
większa część przeznaczonćj do Chin wyprawy 
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angielskićj już port ten opuściła. Stan zdrowia 
w wojsku nie był bynajmnićj zaspokajający, gdyż 
co dzień kilku ludzi umićrało na szkorbut i bie- 
gunkę, i lękano się, ażeby w czasie długićj po- 
dróży morskićj choroby te w wyprawie więk- 
szych jeszcze klęsk nie zrządziły. Przytóm po 
między wojskiem , wyjąwszy Europejczyków, pa- 
nowało wielkie zviechęcenie, ponieważ Żęłnić- 
rzom , którzy sa po większćj części żonaci, nie 
pozwołono zabrać z soba Žón na wyprawę do 
Chin, podczas gdy w całych Indyjach Wschodnich 
Zona zwykłe meżówi do boju towarzyszy, Szcze- 
gólnie między należącymi do wyprawy Bengal- 
Czykami zniechęcenie było największóm , gdyż 
dawano im, równie jak, wszystkiemu innemu 
wojsku, ryż na żywność, którego Bengalczyko- 
wie z przesadu na morzu nie jedza, lubo im 
tego koran nie zakazuje. 


Francyja. 


Depesza telegraficzna. Paryż d.9go 
listopada. »Dziś około godziny 2giéj zpołudnia 
księżna Orleańska powiła szcześliwic syńa.» 

Pisma paryskie z dnia 7. listopada donoszą o 
skutku pićrwszych działań izby deputowanych, 
które dla ministeryjam całkiem pomyślnie wy- 
padły. Mianowanie pana Sauzet prezydentem 
izby, jak widzimy z /Moniteura pod d. 7., na- 
stapiło 220 glosami z pomiedzy 390 głosuja- 
cych ; współzawodnik jego, p. Odilon-Barrot, 
kandydat opozycyi, miał 154 glosy. — Zaraz 
potém przystąpiono do wyboru cztórech wice- 
prezydentów, lecz i tu kandydaci rzadu otrzy- 
mali znaczną większość głosów; liczba głosuja- 
cych wynosiła 3866, stanowcza większość 184. 
P. Calmon otrzymał 289, p. Dufaure 213, 
jenerał Jacqueminot 198, a p. Salvandy 
185 głosów , i ci cztćrćj obwołani zostali wice- 
prezydentami. — Podobnież przy organizacyi biór 
wybory także przeważająco wypadły na korzyść 
rządu ; konstytucyjni czyli rządowi kandydaci o- 
trzymali jedynaście, kandydaci opozycyi tylko 
siedm mianowań. — Doia 7. przystąpiono do 
wyboru sekretarzy; według uprzedniego do- 
niesienia stenogralicznych gazetowych korespon- 
dencyj, dochodzących do pół do 5téj po połu- 
dniu, dotad tylko p. Bignon miał 214 głosa- 
mi stanowcza większość (183 z pomiędzy 264 
glosujacych) i obwołany został sekretarzem. Po 
nim najwięcćj głosów mieli: p. Havin 178, 
p- Boissy d'Anglas 175, p. de Liyry 164, 
p: Berger 128, p. Galos 153, 

Izba parów na posiedzeniu dnia 6. b. m. 
mianowała już komisyję , mająca się zająć pro- 
jektem adresu odpowiedzi na mowę trohową, 
Komisyja ta składa się z pp. hrabiego Roy, Bar- 


the, Girod (del'Ain), barona Mounier, hra- 
biego Mołć, Merilhoui Laplagne-Barrixs: 
Journal des Debats z d. 7. listopada wyraża 
się w nastepujacy sposób o piórwszych 'działa” 
niach izby: »Ważności tego pićrwszego zwycięz* 
twa ministeryjum nie chcemy zbyt wysoko ce- 
nić; nie chcemy twierdzić, że takowe pozwala 
nam naprzód sądzić bezwarunkowo , jak pójdzie 
owa wielka sprawa, która izba wkrótce się z8- 
trudni. Tzba czuje potrzebę objaśnienia się 24 
pomocą dyskusyi; zanim oświadczy się, zechce 
pićrwćj poznać gruntownie tak zamiary teraźniej” 
szego ministeryjum, jakoteż powody w równym 
czasie spokojnćj a oraz wojowniczćj polityki by- 
łego gabinetu. Nie twierdzimy przeto bypaj” 
mnićj, że się już wszystko skończyło i Że więk” - 
szość dla nowego ministeryjum stanowczo poz)” 
skana. To tylko twierdzić możemy, że lewa _ 
strona, polączywszy wszystkie siły swoje, BD! 
mogła p. Odilon-Barrotowi dać więcćj JA 
154 głosów. Jedna więc okoliczność w tym wzg.ć” 
dzie rozstrzygnięta, to jest: Że lewa strona, J^ 
ko partyja, jako reprezentant połączonćj do- 
ktryny i systemu politycznego , większości nić mó 
Przeciwnie partyja konstytucyjna pewną jest, *® 
ją zawsze mieć będzie, skoro tylko sama się PiS 
rozdwoi. W tym względzie ma głosowanie wcze” 
rajsze wielka i stanowcza ważność. Dowodř 
ono, że partyja konstytucyjna niebezpieczeństw? 
stosunków czasu pojmuje, Że uczuła potrze 
wystąpić w masie i lewćj stronie czoło staw." 
Jest to dobra przepowiednia, która kraj 730 A 
niem ożywi. Lewa strona była mocna lec 
zawsze tylko naszemi rozterkami.« 
Moniteur Parisien z d. 7go listopada m 
artykuł w obronie ministeryjum przeciw adr, 
tym pociskom pism opozycyjnych, w kork 
końcu wyraża się w sposobie następującym: „Po 2 
z Europa jest nicustannym celem polityki francu" - 
kićj od czasu rewolucyi lipcowćj. Pokój ten prz 
lat dziesięć utrzymano, utrzymano z honorem; P 
kój mie trwa tak długo bez honoru; a po t iż 
wzgledem może gabinet z tém większóm Sa- 
„mężów: 
ośród ty- 
utjtu 28 
ywiliza” 


jeści 


dectwo Francyi , ileże wieksza 
składajacych dzisiejsze ministeryjum, p 
siaca niebezpieczeństw przywiodła do SK 
pomocą Francyi to dla ludzkości i dla © 
cyi tak zbawienne dzieło. Co już raz S'Ę. „ug. 
stało, znowu stać się może; obecne © 31 
ści nie były nieprzewidziane, a gdy ij pe 
które w obec kraju otworzone być mają E au- 
zdanie potrzebnóm uczynią, wtedy © tako obwi” 
torów mowy tronowćj nie będzie moż0% „sg 
niać. Dzieńniki sa za porywcze w sy p błąd 
dach, a jaki-kolwiek interes, namiętność u 
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do sądów tych powoduje, nie wahają się one 
nadad im różna posiać; do niczego one przez 
le nie obowiązują się. Mężowie, których kraj 
na czele swojóm stawia, maja inna odpo- 
Wiedzialność, inne obowiazki. Frazesy dzień- 
ników nie mogą być niczóm więcćj jak tylko 
razesami; zaś w stosunkach czasu, w jakich zo- 
stajemy , słowa ministra sa aktami , zobowiąza- 
Niami, uroczystemi zobowiązaniami, w jakie wejść 
Można, a jeźli nie Życzymy sobie, ażeby mowa 
Ironowa zawićrała oświadczenie wojny przeciw 
Uropie, mie pojmujemy co w nićj zganić, 
ub co w mićj znaleźć chciano.  Ministeryjum 
nie wojny Žada ale pokoju. Sądzi ono Że izby 
Jeza go sobie pod temi samemi co ministeryjum 
Warunkami; co większa, jest ono tego zdania, 
€ i przeszłe ministeryjum tak go sobie życzy- 
ło. Jeźli zachodziła różność zdania między obo- 
Ma gabinetami o sposobie, jakiego użyć nale- 
Żalo, dla osiągnienia celu, który oba miały na 
Widoku, kraj wkrótce powołanym się ujrzy do 
Oświadczenia się uroczyście o tćj różności zda- 
nia. Gabinet przedłoży mu z zaufaniem spo- 
ojna ale pełna honoru myśl, która nic nie 
kompromituje., Opozycyja byłaby czegoś inne- 
Bo chciala; przekonana bez-watpienia Że wolą 
taucyi zna lepićj niźli izby, to jest lepićj niź sama 
Prancyja ; przekonana, że tylko chcićć potrzebu- 
JE, a uczynić potrafi, iż wojna powszechna przy- 
wiedzie Francyję i świat rażnie do świetnego losu; 
© zujste w takićj mierze byłoby dla nićj wygodnóm 
oprawę tę za pomocą frazesu mowy tronowćj roz- 
trzygnac, i tym sposobem wszelkie zarznty znisz- 
Szyć; byłbyto despotyzm i dowolność; chociaż gdy 
Idzie o własne jéj zadowolenie, opozycyja nie po- 
Bardza bynajmnićj użyciem cokolwiek tyranii ; 
Widzimy jak oma dzisiaj w ostatnićj instancyi 
2 nową zaciętością powstaje na ministeryjum , 
tórego główna zbrodnia na tém się zasadza, że 
tace zasiągnać rady narodu w najwaźniejszćj 
"Prawie, jaka przyszłości jego od dawna już tak 
rdzo nie obchodziła.« 
liadomo, iż radykalista Attwood z kilko- 
a swych przyjaciół przybył do Francyi dla 
ogłoszenia tamże, jak utrzymuje, imieniem an- 
Bielskiego narodu zasad zgody i pokoju. Dzień- 
i rozwodziły się szćroko o tym wypadku, a 
a ilon-Barret, naczelnik lewćj strony, de- 
kę formalne posłuchanie tym mniemanym po- 
om angielskiego narodu, i postanowiono na- 
w ucztę dla nich wyprawić. Tymczasem szyb- 
i a krokiem idące po sobie wypadki w Syryi 
ją ana mibisteryjum francuzkiego zdaje się, 
cokolwiek - oziębily tę miłość braterską do 
dzpielskich radykalistów, gdyż dnia 28go paź- 
©rnika Odiłon-Barrot, Garnier-Pa- 
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„ges, tudzież inni deputowani, udali się do A tt- 
wooda i towarzyszy jego z oświadczeniem, jź- 
z powodu zmienionych okoliczności uczta dana 
nie będzie. Pokad jeszcze była nadzieja uchy- 
lenia traktata lipcowego, poczytywali sobie za 
powinność okazywania swćj przyjaźni dla angiel- 
skiego narodu , którego honor i sprawa równie 
jak i Francyi niebezpieczeństwem sa zagrożone. 
Lecz ponieważ ustąpiło ministeryjum , w któ- 
róm pokładali nadzieję, a teraźniejszy gabinet 
inną polityka rządzić się zamyśla, przeto pu- 
błiczna manifestacyja pokoju i zgody względem 
Anglii, mogłaby się wydawać jako pochwalanie 
polityki teraźniejszego ministeryjum i jako Ży- 
czenie osiągpienia sprzymierza za jaka-bądź ce- 
ne. Attwood oświadczył wprawdzie, iż zmia- 
ną ministeryjum francuzkiego stosunki jednego 
narodu do drugiego wcale się nie zmieniły, po- 
wstawał na lorda Palmerstona, i dawał 
Francyi dobrą naukę, jak właściwie w sprawie 
Wschoda postąpić sobie powinna; (Francyja, po- 
dług jego zdania, powinna protestować przeciw 
traktatowi jako niesprawiedliwemu wmieszaniu 
się pomiędzy wazala i monarchę, a nie za wa- 
załem się oświadczać); z tóm wszystkićm zdaje 
się, iż zdanie to, chociaż ogłoszone na zgroma- 
dzeniu ośmdziesięciu deputowanych lewćj stro- 
ny, nie zdołało naprowadzić tych ostatnich na 
inny sposób myślenia ; to tylko jest niezawodna, 
iż uczta dana nie będzie. 

Roboty około obwarowania Paryża bardzo po- 
woli postępują. Pracuje przy nich nie więcćj 
jak 1500 ludzi. Nabywavie gruntów połaczone 
jest z wielą trudnościami i ogólnie prawie droga 
sądowa rozstrzyganćm być musiało. 

Liczne gromady młodzieży i rzemieślników 
krzątały się dnia 2go b. m. po różnych dziel- 
nićach stolicy, a mianowicie po przedmieściu 
St. Germain , śpićwając Marsylijanke i krzy- 
cząc: »Preccz z ministrami le Przyaresztowano 
jedne osobę, która z choragwia czerwoną w ręku 
jednój z tych gromad przewodniczyła. 

Według korespondencyi stenograficznćj, Kró- 
lowa-lejentka Hiszpanii spodziówana jest 
co chwila w Paryżu. 

O wylewach w południowej Francyi i tychże 
smutnych skutkach, dochodza teraz bliższe wia- 
domości po trzydniowóm przerwaniu wszelkich 
zwiazków pocztowych. Z Lugdunu pisza pod 
d. 3. listopada: sSaona téj nocy okropnie we- 
zbrała i ciągle jeszcze wzbićra. Wybrzeża po 
lewćj stronie zupełnie zalane, równie jak pro- 
wadzące doń ulice; plac prefektury stoi całkiem 
pod wodą. Brzćg prawy podobnież po większćj 
części zalany, a woda już się nawet do maga- 
zynów wciska. Dnia 31. października zerwało 


groblę de la Pitriolie przy moście la Guillo- 
śićre, Otworem tym mającym blizko 50 metrów 
głębokości, rozlał się rwiacy i głęboki potok, 
zalawszy napełniona domami przestrzeń ; z tych 
jedne już się obaliły, drugie obaleniem groża; 
część ta Guillotieryi tylko za pomocą czółen 
związek z miastem utrzymuje.«— Przy odchodzie 
poczty z Lugdunu, d. 3. listopada o godzinie 5. 
wieczorem, Saona ciagle jeszcze wzbićrała. — 
Zwiazek między Paryżem a Marsyliją jest zupeł- 
nie przórwany. — Według późniejszych depeszy 
telegraficznych z Lugdunu, wzbićranie Saony 
jest zawsze jeszcze niepokojącóm ; Rodan spada 
cokolwiek. Z ludzi nikt nie utonął, ale strata 
w majątkach nie jest do obliczenia. Do Lugdu- 
nu, równie jak do departamentów Gardu i Wo- 
kluzy, nie dochodzą poczty z Paryża; wszystkie 
gościńce odcięte, wszystkie pola zalane, groble 
porozrywało, uszkodziło mosty, i wiele domów 
się zawaliło. Miasto Awinion również po więk- 
Bzćj części wodą zalane. — Z innych okolic Fran- 
cyi dochodza także smutne wiadomości. Koło 
Verdun wylała Moza i ciagle uprowadza z sobą 
sprzęty gospodarskie, bydło, budulec, drzewo 
do opału, a nawet całe drzewa wyrwane z ko- 
rzeniem.. 


Ostatni list z Lugdunu donosi, że szkody rzg- 
dzone tamże przez wylew wody, cenia juź na 
40 milijonów. 

W Cherbourgu wielki okręt linijowy Fried. 
land dostał właśnie maszty i za dni kilka bedzie 
gotowy pod Żagle. — W zbrojowni Lafóre pa- 
nuje nadzwyczajna czynność. Pracują tam aż 
do późna w nocy. Oprócz robotników nalożą- 
cych do tego wojskowego zakładu, używaje je- 
szcze znacznćj liczby nowych rekrutów, którzy 
Żelazo i drzewo obrabiają. Wzięto do siużby 
wszystkich stolarzy, cieślów , kowali i t: p., ja- 
kich tylko z miejsc poblizkich dostać było można. 

Moniteur z d. Ógo listopada zawiśra wiado- 
meci s Syryi, z których, co nestępuje, wyjau- 
jemy: »Rząd otrzymał wczoraj depesze z Ale- 
xaudsyi dô d. 18go października. Podają one 
wiadoniośck z Sysvi do d. i2go. Według nich 
Mehk:ned Ali, luba nie taił sobie hynajmniśj 
położenia swojego, nie treat jednak otuchy. 
Właśpie posłał rozkaz do Ibrahima Baszy, 
by wszystkie woje sily zbrojoe zgromadził, 
Ścięguał dosizbie załogi z wybrzeży è z Karama- 
nii, cokolwiek wojaka w Saioi Sean d Aco po- 
stawił, zwioał obóz w Maraszu i był gotowy:a 
działać stosownie do okoliczności. Nowe nie- 
dawao z Hedszaz przybyło wojsko, ma wyru- 
szyć diu wzcaocaiania acinii syryjskićj. — €zy- 
niono przygotowania, by gwardyję narodowa Kai- 


„czystości Najświętszćj Maryi Paony znowu 


ru, którćj liczba już do 30,000 dochodziła , do 
42,000 ludzi doprowadzić. Ulemowie i ucznio* 
wie teologii zabiórają się do broni, dla utorme* 
wania gwardyi honorowćj, pod dowództwem je. 
dnego z synów Wice-Króla. — Listy 2 Malty pod 
d. 22go października donoszą, że otrzymano tama 
wiadomości z Syryi do d. 21go, które przeto 88 
o jeden dzień nowsze od owych, jakie prze% 
Egipt nadeszły. Według wiadomości tych, któro 
przywiózł angielski okręt parowy Cyclops, ten 
sam, co miał na pokładzie Emira Beszy”3 
z familija, powstanie górali i zbiegostwo w wej- 
sku egipskiem czyniły ciągle postępy, lecz Nie 
donosza nam bliższych tego szczegółów.* 


Szwajcaryju. 


Okropne doniesienia zawićra Böndner-Zet- 
tung z kantonu swojego, gdzie cd 20. do 3150 
października, odwilż i ulewne dószcze rozło” 
piły massy upadłego dniem pićcwój śniegu» 
rozlew ten do szkód wielorakich stał się PO 
wodem. 


Państwo Papićzkie. 


Gazeta Renu i Mozeli donosi z Rzyma po” 
dniem 13. października: »Przeszlego miesiąc” 
przybylo tu dwóch Chińczyków, zacnego urodze” 
nia, po odbyciu podróży, która prawie rok caly 
trwała, Ojciec Święty przyjał ich bardzo uprzej” 
mie, zaprosił do stołu i rozmawiał z pimi 
łacińskica języku, którego się obadwaj w Makao 
nauczyli i dość płynnio oim mówia. Chiński 
ubiór, dlugie, aż na ziemie spadające sploty 
włosów, a przytóćw dziwne chińskie kompleme?* 
ta i jesta, równie jak ich całe zachowanie Sif: 
zwracały na siebie uwagę Jego Świętobliwości 
wszystkich obecnych." Opowiadali oni zasmmuce” 
jący wypadek, iż przeszłego roku w dzień UI” 
w Ch! 
nach mmccno Chrześcijau prześladowano. Uwit 
ziono wielu missyjonarzy, którzy srodze ltatowao" 
nakoniec straszliwa mięczeńska śmierć ponie s 
Pewaego francuzkiego missyjonarza, podobal” 
okropnie skatowawszy zawleczono do więziepić » 
gdzie go na śmierć skazano; ażali i jakim 
sobem wyrok pa nich wykonano, dotychczas 
wiadomo. Gdy ten boliatćr wiary stanał P“ 


DB. K mt 
sądem, przyniesiono krucyfix, który mu noga j 
Ì ca 029" 


deptać kazano; atoli meżay wyznaw zho- 
wiary, wziąż wreke wizerunek umierającepo ^" ., 
uno ~ a SEDBE 


wiciela i ucalowawazy go 2 najgłębszą czotę 
gorętszym zapałem, zawstydzii tym posie" 
nieprzyjacioł wiary Chrystusa. Wielu Chrzose 
wygnano z Kraju lub do 'Tanaryi wysłano, 
grabiono im majuki iiyaa sposcbem oddane 


plaent 
j ijan 


jch 


Mich 
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na lup oajsroższćj oędzy. Jakożkolwiek, pomi- 
Mo tych okropnych prześladowań, wszyscy pozostali 
Wiernymi swćj wierze i Żadae okrucieństwo do 
Zaparcia się jéj nakłonić ich nie mogło. Pewna 
Znakomita wdowa i dziewczyna odznaczyły się 
miedzy inaćmi w nadzwyczajnym sposobie. Wszy- 


kiego używali Maodarynowie dla zachwiania w 


nich wiary, lecz nadmienione niewiasty statecznie 
Wytrwały. »Wolimy raczéj zginąć pod toporem 
oprawcy, niźli się zaprzóć naszćj religii« rzekły 
te dwie bohatórki do sędziów, a że ich ani mę- 
“l ani chłostą do odstapienia nakłonić nie mo- 
tna było, przeto je do Wartaryi wygnano.* 


Królestwo Polskie. 


W dokończeniu ogłoszenia Heroldyi Kró- 
stwa Polskiego umieszczamy listę imienną osób, 
tórym w roku 1824. dozwolono używać tytułów 
honorowych: Księżeta: 1) Foanna Księżna Ł o- 
*icka; 2) Czartoryski Konstanty; 3) 
"zetwertyński Antoni; 4) Jabłonow- 
R i Maxymilijao, Antoni, Stanisław, Władysław; 
A ubomirscy Henryk i Jérzy; 6) Puzyna 

incenty i Józef; 7) Radziwiłł Hieronim- 
ał; 8) Sapieha Paweł, Ksawery i Leon; 
wę oronieccy Antoni, Józef, Kalixt i Hen- 
„Wincenty ; 10) Zajączek Józef. — Knia- 
wię; 4) Ogińscy: Tadeusz i Frańciszek- 
Si Awery,— Hrabiowie: 1) Alexandrowicz 

ĉnislaw-Witold; 2) d’'Alopeus; 3) Batow- 

‘1 Alexander; 4) Bniński Alexander i Flo- 
„AD; 5) Borkowscy: Leonard - Wincenty, 
Ciszek i Stanisław; 6) Brzostowscy: 
y Nery, Alexander-FHtarol i Michał; 7) Butle- 
g, ©: Jan i Antoni; 8) Bystrzanowscy: 
ine? Ludwik , Frańciszek-lisawery , Wincenty 
D dix; 9) Chodkiewicz Alexander; 10} 
c 30 3cy: ffazimićrz, August i Damijan - Feli- 
dę 11) Działyńska Justyna; 12) Dzie- 
He Szyccy: Józef, Waleryjan, Wawrzyniec i 
14) "pi Ignacy ; 13) Dzierzbichki Ksawery; 
l Fredro Maxymilijan; 45) Giżycki 
Go "ry; 16) Gomoliński Benedykt; 47) 


le 


; ek POWski Stefao i Stanisław; 18) Grodzi- 
"deg 


an-Nepomucen; 19) Guta kowscy: Wa- 
Miko i Konstanty; 20) Gu rowska Genowefa, 
tre Aj, Józef, Ignacy i Bolesław ; 21) H ussa- 
myc Mi Adolf; 22) Jezierscy: Jan Nepo- 
Pin en, Stanisław i Hyacynt; 23) Kicińscy 
tej, „TUDO: 24) Krasiński Wincenty i Jó- 
20) h 5) Komorowski Ignacy i Cypryjan; 
Nro, °8nowski Marcelli - Wincenty; 27) 
o W iecki Jan; 28) Kwileccy: Jan- 
tik poten i Klemens; 29) Latalski Domi- 
bara ladysław ; 30) Eanckorońscy: Jakób, 
Pmićj, Andrzej i Antoni; 31) Leduchow- 


ski Antoni; 32) Lubieniecki Jan-Tianty ,; 
38) Łubieński Felix; 34) Małachowscy: 
Stanisław, Józef, Ludwik-Onufry i Jan; 35) Ma- 
tuszewic Adam; 36) Męcińscy: Woj- 
ciech, Stanisław i Jan; 37) Mielżyńscy: Sta- 
nisław i Mikołaj; 38) Mikorski Jan Chryzo- 
stom; 39) Miroszewski Józef; -40) M o vr- 
sztynowie: Ludwik iFilip; 41) Morski 
Ignacy; 42) Mostowski Tadeusz; 43) Os- 
solińscy: Józef i Wiktor; 44) Os trowBcy: 
Frańciszek, Atanazy i Tadeusz; 45) Ostrorog 
Józef; 46) Pac Ludwika, córka był. jenerałą 
wójsk polskich Ludwika Paca;' 47) Parys Ha- 
jetan , Ignacy, Józef, Walenty, Jan i Michał; 
48) Potoccy: Alexander, Stanisław, Michał 
i Antoni; 49) Poletyło Jan-Wiacenty i Albizy; 
50) Przerembska Łucyja; 51) Rusocce y: 
Zygmunt i Józef; 52) Sierakowski Kajetan; 
53) Skarbe k Fryderyk 3 Floryjau, Józef i Mi- 
chal; 54) Sobolewski Ignacy; 55) Sta- 
dniccy: Frańciszek-Ignacy, Seweryn i Ignacy; 
56) Starzćńscy: Józefi Macićj; 57) Su cho- 
dolscy: Jań i Frańciszek; 58) Szembek 
Ignacy i Piotr ; 59) Szo łd rski Wiktor; 60) 
Tarnowscy: Jan i Felis-Amor; 61) Tarło 
Andrzćj iFloryjan ; 62) Ułanowicze: Grze- 
gorz ilgnacy; 63) Walewski Józef; 64) Wa- 
sowiczowie: Adam, Stanisław i Józef; 65) 
Wiclborska Alexandra, Gustaw-Władysław, 
Salomea, Jan-Nepomucen, Józef i Maryjanna ; 
66) Wielopolscy: Leona, Aleksanger-Alfred- 
Bolesław, Adam, Jan-Kanty, Adam-Ignacy-Roch 
i Adara-Wincenty; 67) Wodzicey: Stanisław, 
Karol, Józef i Piotr; 66) Wołowiez Antoni; 
69) Zamojski Stanisław; 70) Zabiełło 
Henryk; 71) Załuscy: Józef, Jan-Kanty, Ro- 
man, Bogumit, Frańciszek-Tomasz, Antoni, Joa- 
chim i Ludwik; 72) Zboińscy: Ignacy i Ħa- 
rol; 73) Zy niew Wiktoryja. — Wice-Hraòbia: 
1) De Verny Leopold. — Baronowie: 1) 
Brinken Julijusz; 2) Chłussowicz Jó- 
zef-Jórzy; 3) Chłopicki Józef; 4) Ch au- 
doir Józef i Stanisław; 5) De EHlejd-el Jan 
Rudolf; 6) Bulfus Stanisław-Henryk i Tytus; 
7) Horoch Józef i Kajetan; 8) Jerzmanow- 
ski Pawel; 9) Kobyliński Floryjan ; 40) 
Kosiński Michał; 11) Lewartow ski Jé- 
rzy; 12) Maltzaha Adolf; 13) Rastawie- 
cki Ludwik; 44) Rajski Frańciszek-KHsawery; 
15) Skarzyński Ambroży; 16) Solden- 
hoff Alexander; 17) Stokowski Ignacy; 
18) Waldgon de Wilson-Seweryn; 40) W y- 
szyńscy: Józef i Tomasz; 20) Załuski 
Józef. — Kawalerowie Państwa Francuzkiego: 
1) Bayer Macićj; 2) Kołecki Jan; 3) Mil- 
berg Henryk; 4) Rogulski Józef; 5) 
X 2 | 
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6) Smet Stanislaw; 
(G. Por.) 


Schütz Frańciszek; 
7) Zielonka Benedykt. 


NOWINE LWOWSKIE. 
Chcemy raz odłożyć na bok nowiny z towa- 
rzyskiego świata i Życia, a zabawić czytelników 
naszych nowinami z krainy literatory, jak takowe 
zupełnie świóżo w tutejszym handlu księgarskim 
się pojawiły. Nader zajmującóm dziełem w hi- 
storycznym i poetycznym względzie są Stare ga- 
wgdy iobrazy Kaz. Wł. Wojcickiego, wy- 
szłe w Warszawie w cztórech częściach. Sato 
powieści z czasów upłynionych, a dla nas iz tego 
względu ciekawe, że widownia działania niektó- 
rych odbywa się w naszćj prowincyi. Kilka ztych 
powiastek stawi nam przed oczy prawdziwie 
poezyjny obraż i szczórze wyznać potrzeba, Że 
dzieło to tak jest hauczająco-zajmującóm, iż nam 
trudno było rozłączyć się znióm przed odczy- 
taniem ostatniego tomu. — Nowy gabinet powie- 
ści S.L. Sierpińskiego (Warszawa 1840) za- 
wiéra pięć powiastek: 1) Maryja; 2) Bez czu- 
cia; 3) Tajemnica; 4) Dziennik Panny Ludwiki; 
5) Astronom. Powieści te maja barwę roman- 
tyczną inie są złe. — Ośmy zeszyt Przeglądu 
warszawskiego literatury, historyi, statystyki 
i rozmaitości z r. 1840. obejmuje ciekawy ar- 


tykuł: Porównanie jezyka polskiego z innemi , 


sławiańskiemi ; dalszy ciąg Obrazów poznawań 
ludzkich; wcale ładny przekład poezyi Szyl- 
lera: An der Quelle sass der Knabe, przez 
A. Tysz....; poezyję Mazur przez Romana 
Zmorskiego i Rozmaitości, — Nowa pol- 
sko - włoska Gramatyka, wydana w Wrocławiu, 
umieściła już naprzód r. 1841. Gramatyki, pisma 
dla młodzieży i nuty muzyczne, wydają się mi 
jak kobićty, które nie chca nigdy, by Świat wie- 
dział, w jakim są wieku, i ciągle się odmładzają, 
by miłośników nie stracić. — Gospodarz wiej- 
ski jakimby być powinien, przełożony z niemie- 
ckiego i wydany w Głogowie r. 1840, mieści wiele 
dobrego i pożytecznego. — W końcu dodajemy 
wiadomość nieliteracką , że dnia 25go b. m. na 
St. Katarzynę będzie w sali redutowćj bal ma- 
skowy. — Dnia 23go b. m. nowo- przybyły 
z Warszawy artysta dramatyczny p. Dawison, 
wystapi pióćrwszy raz jako gość w melodramacie 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 47. Rozmaitości.) MA 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


Paravied:s bankier hiszpański, w roli G% 
stona de Savigni. Xi 
Fior war rara iD ne UUA 
Wiadomości handlowe i przemysłowe 
(Z korespondencyi prywatnej.) 
Dobromi! d. 14. listopada 1840.. Między o” 
bromilem , Rybotyczami a Birczą owies Hość 
miernie zrodził, a w ogóle nie powiodly S* 
zbiory; w przecięciu większa połowa pokosz% 
nego zboża była wystawioną na trzy-tygodpi” 
wa słotę, grubo spadłe śniegi i mrozy; wynika 
z tad, iż większa część z ziarna opadła, zma” 
niata; atoli jeszcze i teraz nie można zbiory * 
ukończone uważać, tu i ówdzie postrzeźesz © 
wies niezebrany, i mnóstwo snopami wywiez!” 
nego z zacienia “na miejsca więcćj oświetlo” 
dlarwyschnięcia. — Ziemniaki w tćj okolicy tak? 
miernie zrodziły: z jednego od sześciu do d” : 
więciu ; nie słyszałem o wyższym płonie ; kop” 
nia ich jeszcze nie ukończono, ósma część 
ziemi dotąd pozostaje. — Listopad pogoda *. 
czał , mamy także rachubę na marcinkowe Jato' 
mimo to kilka gorzelni rozpoczęto, z kor 
ziemniaków z czubem niepłókanych i ai 
garncy maki z słodu jęczmiennego, jest wyda i 
11, 11% do 12 kwart spirytusu do 31 #0 
Mamy tu kilka gorzelni z dość dobrém Ą 
dzeniem , z pilnościa wzorowa , które ciągle 3, 
rzekają na bardzo zły wydatek. — Z przez" 
waniem bydła wszyscy się bićdza , bardzo miy 
paszy i tćj połowa jest nie do użycia, chyba f 
wsparła jesień ciepła, pogodna, bez mro%., 
braha była wielka pomoca w tym względźi., 
atoli teraz większa połowa z nas mieć jej ' 
może, bo mniejsze gorzelnie upadły. jki 
O hurtownćj spłzedaży zboża ani też wó ze 
nic tu nie słychać ; widziałem w małych 3 7 
dażach korzec pszenicy po 7 zr., Żyta 7 zr. 24 gel 
owsa 2 zr. 18 kr. w. w. — Wtćj okolicy Ha 
w całém znaczeniu jest w rekach żydowsk yk 
nie spodziówać się u nas wyższych cen PT" g 
tów, dopokad jeszcze z letniego kupna zap” 


trwać będa. — 


TEATR POLSKI 


— 


a e T N N | 19 z E P l NK M6 ||| 


U 
e 


o0 


CRA "GM 1:5 ME 
W poniedziałek: Paraviedes , bankier hiszpański 
dramat w 5 aktach. 


Z ZELMER 


